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ODPISANIE NA ZUŻYCIE
Metody. Kiedy odpisania ustają? Opuszczanie okresom amortyzacyjnych.

Ostatni okólnik.
Jak wiadomo, dla wyprowadzenia dochodu podlegającego opodatko­

waniu należy potrącić z przychodu (między innymi) odpisanie na zu­
życie przedmiotów majątkowych (art. 6 ustawy o podatku dochodo­
wym).

Istnieją dwie metody buchalteryjne uskuteczniania tych odpisów.
Metoda I  (bezpośrednia). Zakupiliśmy maszynę za 10.000 zł. W bi­

lansie zamknięcia umieszczamy cenę maszyny mniej 10% z tytułu odpi­
sania na zużycie—9.000 zł., jako wartość tego obiektu. W drugim roku 
odpisujemy znów 10% od wartości poprzedniej (10.000 zł.) i szacujemy 
w bilansie drugiego roku wartość maszyny na 8.000 zl. i t. d.

Metoda I I  (pośrednia). Po upływie pierwszego roku używania ma­
szyny umieszczamy w aktywach bilansu wartość je j w cenie nabycia— 
10.000 zł., zaś w pasywach bilansu — specjalną pozycję (o nazwie jej 
niżej) — 1.000 zł. Po upływie drugiego roku umieszczamy w bilansie 
w aktywach wartość maszyny znów według ceny nabycia, zaś w pasy­
wach—specjalną pozycję 2.000 zł. Po upływie trzeciego roku używania 
maszyny znów umieszczamy w aktywach bilansu maszynę z wartością
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pierwotną 10.000 zł., zaś w pasywach — specjalną pozycję 3.000 zł. i t. d. 
Wspomniana bierna pozycja bilansu, mająca na celu skorygowanie war­
tości maszyny umieszczonej w aktywach bilansu, ma różne nazwy: 
„fundusz szacunkowy41, „fundusz amortyzacyjny14, „rezerwa amortyza­
cyjna44, „kapitał amortyzacyjny44 i t. p.

judykatura NTA uznała za prawidłowe obie metody. Sankcjonuje 
je  również rozporządzenie wykonawcze do ustawy o podatku dochodo­
wym w art. 14 ust. 7 (DURP, 1936 r„ poz. 301, Nr. 40): „W przypad­
kach prowadzenia ksiąg handlowych lub gospodarczych odpisania z ty ­
tułu zużycia mogą być uskuteczniane bądź bezpośrednio z wartości 
przedmiotów, podlegających zużyciu, bądź też przez wstawienie w pa­
sywach bilansu kwoty, wyrażającej zmniejszenie się wartości w danym 
roku operacyjnym (gospodarczym)44.

Metoda pośrednia umarzania ma tę wyższość nad bezpośrednią, że 
z każdego bilansu można wyczytać, jaka była pierwotna wartość inwe- 
stycyj i ile wynoszą w sumie dotychczasowe odpisy (prof. Skalski, Za­
sady inwentaryzow.inia i bilansowania, str. 72).

Niektórzy uważają za kwestię sporną w dziedzinie księgowości, 
czy dopuszczalne są dalsze odpisy na zużycie, gdy na skutek dotychcza­
sowych okresowych odpisań cala pierwotna wartość przedmiotu zo­
stała ju ż  zamortyzowana (H. W. Kona zbiorowa praca „Prawo o spół­
kach akcyjnych44, Szatensztejn, str. 258). Albowiem ze stanowiska go­
spodarczego odpisy dalsze mogą być uzasadnione przez wzgląd na ce­
le amortyzacji. Amortyzacja ma na celu, między innymi, stworzenie 
z zysków rezerwy dla nabycia w przyszłości, w chwili gdy przed­
miot stanie się już gospodarczo bezużytecznym, nowego obiektu. Nale­
żałoby stwierdzić, powiada Langrod, że podstawą umorzenia nie powin­
na być właściwie ani cena pierwotnego nabycia przedmiotu, podlegają­
cego normalnemu zużyciu, ani suma inwestowana na jego produkcję 
(budowa domu, maszyny), ani wreszcie cena rynkowa, lecz wyłącznie— 
suma kosztów, jakie będą potrzebne w czasie, kiedy amortyzowany 
przedmiot ulegnie zniszczeniu i będzie zastąpiony przez inny, nowy. 
Wobec fluktuacji cen produkcji, wartości waluty i innych zmian natury 
gospodarczej i politycznej niepodobna tego przedtem ustalić i przewi­
dzieć. Rozmiar czasu odkładani i rezerw na ten cel nie może być ściśle 
określony, zwłaszcza, jeśli chodzi o budynki (Langrod, Komentarz do 
ustawy o państw, pod. doch., 1935 str. 101). — Z tego więc stanowiska 
można uzasadnić uskutecznianie odpisów nawet po tym, kiedy suma 
dotychczasowych odpisań zrównała się z pierwotną wartością przed­
miotu.

Jednakże należy uznać za panujący i dziś niesporny ju ż  w dziedzi­
nie księgowości pogląd, że amortyzację inwestycyj uwidacznia się w  bi­
lansach póty, póki amortyzacja nie dorówna pierwotnej wartości, która by­
ła podstawą odpisań.

Ponieważ jednak przedmiot inwestycyjny, który po całkowitej je ­
go książkowej amortyzacji, jest jeszcze w przedsiębiorstwie używany, 
ma pewną wartość, nie może on być pominięty w bilansie. Ustalił się 
przeto zwyczaj, że w tych wypadkach umieszcza się w bilansach lat 
następnych wartość obiektu—1 zł. (pro memoria).
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Ustawa o podatku dochodowym nie dotyka zagadnienia, czy po 
całkowitym książkowym zamortyzowaniu przedmiotu, dopuszczalne jest 
dalsze odpisywanie na zużycie.
, . ?^Ą. r°zstrzyga to zagadnienie negatywnie: „Nie można przy za-
tozemu, ze obiekt musi się zużymać co roku m pemnym procencie i że 
amortyzacja jest z  tym zużywaniem się najściślej związana, przyznać isto­
tnego znaczenia okolicznościom, że zamortyzowany ju ż  obiekt faktycznie 
jeszcze istnieje i jest nadal używany, lub że odpisy w latach poprzednich 
z tych czy innych powodów nie były przez płatnika dokonywane wcale 
lub w  pełnej wysokości (25 listopada 1933 r., L. rej. 2346/33).

Okólnik Ministerstwa Skarbu z dn. 18 listopada 1936 L. D. V. 
-4674/2/36 w sprawie odpisań na zużycie w podatku dochodowym (ob. 
mzej „O kólniki1) rozstrzyga zagadnjenie w ten sam sposób: „Gdy suma 
odpisan w łatach ubiegłych osiągnie wysokość, równą kwocie będącej pod­
stawą amortyzacji, prawo do odpisań wygasa, nawet gdy dany przedmiot 
me został wycofany z  użycia”.

Jeśli kupiec przez jeden  1lub więcej okresów operacyjnych nie usku­
teczniał odpisania na zużycie, czy może on rozpocząć amortyzację i kon­
tynuować ją  przez następne okresy aż do całkowitego zamortyzowania 
przedmiotu inwestycyjnego ?

Zużycie przedmiotu inwestycyjnego w ciągu danego roku opera­
cyjnego jest stratą tego roku. Zasadą bilansowania jest, że nie wolno 
przerzucać strat jednego roku bilansowego na drugi. To też w zasadzie 
należy uznać, że, skoro kupiec nie dokonał za dany rok bilansowy odpi­
sania na straty zużycia przedmiotu przez ten rok, nie może on uskutecz­
niać odpisania tej wartości w latach następnych (ob. wyżej wyrok NTA).

Jeżeli przedsiębiorstwo wykaże w danym okresie operacyjnym 
stratę, niezależnie od odpisania na zużycie, uskutecznienie tego odpisa­
nia zwiększy stratę bilansową. Na przykład strata — 10.000 zł., odpisa­
nia na zużycie — 7.000 zł., czysta strata — 17.000 zł. W tym wypadku 
odpisanie na zużycie nie daje efektu gospodarczego—nie stwarza rezer­
wy na zakup w przyszłości zużytego przedmiotu. A że szpeci ono bi­
lans, niektórzy przedsiębiorcy w okresach strat nie czynili takich odpi­
sać, albo odpisywali mniej niż należało.

Z tego właśnie powodu sfery gospodarcze na konferencji w Mini­
sterstwie Skarbu w dn. 6 października b. r. proponowały zastosowa­
nie w tych wypadkach odpisów amortyzacyjnych w latach następnych 
aż do odpisania pełnej sumy amortyzacji.

W wyniku tego Ministerstwo Skarbu we wspomnianym wyżej 
okólniku „poleca by władze skarbowe nie kwestionowały odpisań na amor- 
tyzację, dokonywanych do dnia 31 grudnia 1940 r. z  tego powodu, że 
m latach ubiegłych odpisania... wcale nie były dokonywane”. Ten sam 
okólnik poleca władzom skarbowym, aby nie kwestionowały odpisań na 
amortyzację, dokonywanych do dnia 31 grudnia 1940 r. z  tego powodu, 
że w latach ubiegłych odpisania były nierównomierne.
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STANISŁAW  E TTIN GER 
A dw okat

RACHUNKI NIEBANKOWE CUDZOZIEMCÓW 
W POLSCE

Stan prawny przed 27. VII. 1936
Reglamentacja obrotu pieniężnego z zagranicą, wprowadzona w Pol­

sce z dniem 27 kwietnia 1936 r. na mocy t. zw. ,,Dekretu Dewizowego” 
z dnia 26 kwietnia 1936 r, (DURP Nr. 32, poz. 249), objęta również ra­
chunki cudzoziemców, prowadzone przez zamieszkałe w kraju osoby oraz 
firmy, mające siedzibę w kraju.

Pierwsze rozporządzenie wykonawcze Ministra Skarbu do dekretu 
dewizowego z dnia 26 kwietnia 1936 r., ogłoszone jednocześnie z dekre­
tem dewizowym w Dzienniku Ustaw R. P., zakazało wogóle prowadze­
nia bez zezwolenia Komisji Dewizowej rachunków cudzoziemców wszel­
kim krajowym osobom i firmom, nie będącym bankami dewizowymi. 
Ten stan rzeczy spowodował znaczne trudności w obrocie gospodarczym, 
gdyż polskie prawo dewizowe bynajmniej nie przecięło obrotu towaro­
wego i pieniężnego z zagranicą, a jedynie obrót ten /reglamentowało. 
Prowadzenie rachunków cudzoziemców jedynie przez banki dewizowe, 
będące z natury rzeczy w obrocie gospodarczym jedynie instytucjami 
pośredniczącymi i pomocniczymi, nie mogło, oczywiście, zastąpić od- 
zwierciadlania dokonywanych tranzakcyj z zagranicą przez rzeczywistych 
kontrahentów tego obrotu, t. j. prowadzenia rachunków cudzoziemców 
przez osoby i firmy, dokonywujące obrotów z zagranicą.

Z tego też powodu Komisja Dewizowa już w pierwszym okresie 
swego istnienia udzieliła szeregu zezwoleń poszczególnym firmom na 
prowadzenie rachunków cudzoziemców, a ponadto w dniu 6 maja 1936 r. 
zezwoliła w okólniku Nr. 7 przedstawicielom handlowym firm zagra­
nicznych, zapisanym do katastru terytorialnego właściwych Izb Przemy­
słowo-Handlowych, na prowadzenie rachunków swych dotychczasowych 
zagranicznych zleceniodawców.

Stan prawny po 27. VII.1936 r.
Zarządzenia powyższe nie były jednak wystarczające i dlatego też 

sprawa prowadzenia rachunków cudzoziemców przez osoby i firmy, nie 
mające uprawnień banków dewizowych, została uregulowana w drugim 
rozporządzeniu wykonawczym do dekretu dewizowego Ministra Skarbu 
z 24 lipca 1936 r. (DURP Nr. 57, poz. 419), które to rozporządzenie 
uchyliło uprzednio wspomniane rozporządzenie z dnia 26.IV. 1956.

Zgodnie z § 14 p. 2 nowego rozporządzenia, zezwolono osobom f i ­
zycznym i prawnym w kraju na prowadzenie rachunków dla cudzoziemców, 
z którymi mają rozliczenia z obrotów towarowych lub z innych tytułów. 
Z treści przepisu wynika, że powyższe uprawnienie jest bardzo szero­
kie, gdyż dotyczy cudzoziemców, z którymi dana osoba lub firma po­
zostawała w stosunkach zarówno przed, jak i po wprowadzeniu regla­
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mentacji dewizowej. Również pod względem przedmiotów uprawnienie 
1 f ie daleko, gdyż zezwala na prowadzenie rachunków z cudzoziemca­
mi z wszelkich tytułów, a więc nie tylko z tytułu obrotów towarowych.

W ten sposób prawo dewizowe uznało w zupełności naczelną zasadę, 
wyrażoną między innymi w art. 54 Kod. Handl. i art. 82 Ordynacji 
dodatkowej, że księgi handlowe powinny być prowadzone tak, by uja­
wniały w całości rzeczywisty stan interesów.

udzielone przez rozporządzenie wykonawcze osobom i firmom 
krajowym uprawnienie prowadzeuia rachunków cudzoziemców w niczym 
jednak nie uszczupliło obowiązku tych osób i firm przestrzegania przy  
tcanzakcjach z  cudzoziemcami przepisów prawa dewizowego, i tylko te 
tranzakcje wzgl. czynności mogą być podstawą księgowania, które bądź 
zgodnie z obowiązującymi przepisami dewizowymi nie wymagają zezwo­
lenia Komisji Dewizowej, bądź też dokonane zostały na podstawie 
uprzednio uzyskanego zezwolenia.

Kompensata.
Ponato wyraźnie zastrzeżono w wyżej powołanym przepisie § 14 

P- 2, że księgowanie nie może prowadzić do kompensaty należności 
wzajemnych, jeżeli na ich skompensowanie nie udzielono zezwolenia. 
Powyższy zakaz kompensaty zmienił w stosunku do cudzoziemców 
Przepis art. 254 K. Z., stanowiący, że dłużnik ma prawo potrącania ze 
swego długu tego, co wierzyciel jest mu dłużny, o ile przedmiotem obu 
długów są sumy pieniężne i obie wierzytelności są wymagalne i za- 
skarżalne. Również zakaz kompensaty (potrącenia) ograniczył w pew­
nym stopniu możność prowadzenia dla cudzoziemców rachunków bie­
lących w ścisłym kodeksowym znaczeniu tego słowa (art. 533—541 
K- H.), gdyż istotną cechą tego rachunku jest rozliczenie co pewien 
okres czasu wzajemnych należności, co ma najczęściej miejsce przez 
"wyprowadzenie salda okresowego na skutek wzajemnych potrąceń.

Zdaniem naszym, nie należy uważać, że prowadzenie rachunków 
bieżących cudzoziemców jest w zupełności wykluczone. O tym—w na­
stępnym artykule.

JÓZEF IZYDOR HERCBERG
Adwokat

NOWE PRAWO WEKSLOWE 
I CZEKOWE

objaśnione orzecznictwem Sądu Najwyższego
Stron 132 Cena zł. 2.20

w oprawie zł. 2.80

k s ię g a r n ia  P R A W N I C Z A ,  WARSZAWA, SENATORSKA 8
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ORZECZNICTWO W PRZEDMIOCIE 
KSIĘGOWOŚCI

Ze względu na okres inwentaryzacji umieszczamy poniżej aktualne
w tej materii tezy.

9.

C EL  K S IĘG O W O Ś C I.

Przepis § 38 kodeksu handlow ego  
n iem ieck ieg o  nie obraca sią w  c ia ­
snych ram ach n akazanej kazuistyki, 
le cz  otw iera po le  do uzgodn ienia  p o ­
trzeb życiow ych  poszczegó lnych  p rze d ­
siębiorstw  z w ytyczną zasadą prawa  
w ykazyw an ia  w  księgach handlow ych  
poszczegó lnych  zd arzeń  gospodar­
czych  obrotu handlow ego p rzed się­
biorstwa w  ciągu  roku i w yniku  
księgow ego jeg o  d zia ła lno ści. NTA 
17 p aździern ika  1935 r., L. rej. 238/34 
i 675/34 (OPA*), 1936 r., Nr. 1 poz. 1324).

§ 38 dawniej na obszarze byłego 
zaboru pruskiego obowiązującego 
kodeksu handlowego niemieckiego 
ma brzmienie następujące: ,.Je-
der Kaufmann ist uerpflichtet, 
Biicher zu fiihren und in diesen 
seine Handelsgeschafte und die La­
gę seines Yermógens nach den 
Grundsatzen ordnungsmassigerBuch- 
fiihrung ersichtlich zu machen”. 
Brzmienie tego przepisu pokrywa 
się pod względem sensu z  art. 54 
obecnie obowiązującego kodeksu 
handlowego: „Kupiec rejestrowy o- 
bowiązany jest prowadzić według 
zasad prawidłowej rachunkowości 
kupieckiej taką księgowość handlo­
wą, jaka ze względu na rodzaj i 
rozmiar przedsiębiorstwa jest ko­
nieczna celem ujawnienia stanu ma­
jątku i interesów handlowych”. Re­

*) O rzecznictw o Sądów  N ajw yższych 
w sp raw ach  adm . i pod., m iesięcznik.

dakcja § 38 k. h. niem. jest jed ­
nakże trafniejsza. Celem księgowo­
ści jest wykazanie a) biegu obro­
tów przedsiębiorstwa lub przed­
siębiorstw, b) stanu majątkowego 
kupca lub tylko danego przedsię­
biorstwa (kupcowi wolno objąć księ­
gami tylko przedsiębiorstwo, pomi­
jając inny majątek, a nawet inne 
przedsiębiorstwa) i c) wyniku dzia­
łalności kupieckiej (czystego zysku 
lub czystej straty). § 38 k. h. niem. 
podnosi momenty a) i c), zaś art. 
54 nowego K. H. mówi o celu „u- 
jawnienia stanu majątku i intere­
sów handlowych”, zamiast „ujaw­
nienia stanu majątku i biegu inte­
resów handlowych”. Oba przepisy 
pomijają wykazanie wyniku, jako 
celu księgowości. Trafne jest okre­
ślenie prof. Skalskiego i Lulka, ob. 
niżej teza 10.

10.
C EL  K S IĘG O W O Ś C I.

Zadan iem  księgow ości kup ieck ie j jest 
w ykazyw an ie  liczeb n ie  stanu m ajątko­
w ego, dokonanych obrotów i osiąg­
niętych w yników  przedsiębiorstw a z a ­
robkow ego. Prof. Witold Skalski, Za­
sady inwentaryzowania i bilansowania, 
wydanie III, 1937, str. 6. Prof. Lulek, T eo­
retyczne podstawy księgow ości kupiec­
kiej, str. 84.

11.
D O W O LN Y W YBÓR SYSTEMU I ZASAD  

K S IĘG O W O Ś C I.
Sam fakt, że  pew ne zd arzen ia  n a­

tury gospodarczej p rzez  księgi kupca
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n|e przeszły, n ie ko nieczn ie  zmusza  
do wniosku, że  one nie są prow ad zo ­
ne w edług zasad praw idłow ej rachun­
kowości, p oniew aż łe  zasady z isfoty 
swej nie stanowią zam kniętego  kom ­
pleksu p o jęć sztyw nych, lecz  p rze c iw ­
nie znajdu ją  się one w stanie c iąg łe j 
' stopniowej ew o lu cji, a zatem  też od­
pow iedź na p ytan ie , d o tyczące n ie ­
których takich zasad , n ie zaw sze b ę ­
dzie  b ezw zg lęd n ie  jednakow a. NTA, 
17 październ ika 1935, L. Jrej. 238/34 i 
675 34 (OPA, 1936, N r. 1 , poz. 1324).

M  Wynika z treści art. 54 K.
H. (ob. wyżej teza 9) nie narzuca 
°n ani zasad, ani systemu księgo­
wości kupieckiej, wymaga jedynie, 
a%  była ona zgodna z zasadami 
Prawidłowej rachunkowości (ob. rów­
nież Orzecznictwo Buchalteryjno- 
Podatkowe, Nr. 1, 1956, str. 8. te­
za 1).

12.

d o w o l n y  w y b ó r  s y s t e m u  i z a s a d
^KSIĘGOW OŚCI.

Za praw id łow e uw ażać na leży  księ­
gi handlow e w tedy, je że li ich forma, 
rodzaj i sposób prow adzenia  zgodne  
są z istniejącym i w tej d z ie d z in ie  p ra ­
w id łam i. Prawidłam i tymi są przep isy  
obow iązu jącego  kodeksu handlow ego, 
a w kw estiach, n ieunorm ow anych w 
kodeksie handlow ym , zasady b u chal­
terii. NTA, 9 grudnia 1927, L. rej. 2581 25.

13.

DEFINICJA INW ENTARZA.
ZADANIA INW ENTARYZACJI.

Z sam ego p o jęc ia  inw entarza w yn i­
ka, ż-j jest to spis i w y licze n ie  m ająt­
ku i długów  osoby han d lu jące j; w p rze ­
ciw staw ieniu do bilansu, który jest z e ­

staw ieniem  sum arycznym  w edług  kont 
aktywów  i pasywów osoby ^handlują­
ce j, pow in ien  inw entarz d aw ać do­
kładny obraz stanu m ajątkow ego ku­
pca w pew nym  czasie  p rzez  w y licze ­
nie p oszczegó lnych  części składowych  
jego  aktywów  i pasyw ów. Skoro inw en­
tarz jest spisem majątku kupca, to z  na­
tury rzeczy  w ynika, że  w in ien on obok  
danych , dotyczących  wartości p o szcze­
gólnych części składow ych, zaw ierać  
także d ane ilościow e przedm iotów , 
w chodzących  w  skład jego majątku. 
NTA, L. rej. 4708/27.

14.

O KR EŚLEN IE INW ENTARZA.
ZADANIA INW ENTARYZACJI.

Inw entarz jest szczegółow ym  spi­
sem m ajątku przedsiębiorstwa tak pod  
w zg lęd em  jakościow ym  i ilościow ym , 
jak  i wartościow ym . Za pom ocą in­
w entarza  stw ierdza się nie tylko stan 
m ajątku, le cz  także kontroluje księgo­
w ość; inw entarz jest ponadto podstawą  
zam kn ięcia  ksiąg szczegółow ych , a w  
księgowości podw ójnej — także księgi 
głów nej. Prof. Skalski, dzieło w yżej cy ­
tow ane str. 8 .

5.

ZADANIE INW ENTARYZACJI.
C O  POW IN IEN  ZA W IERAĆ  

INW ENTARZ}

Przy rozpoczęciu  czynności han d lo ­
w ych, a następnie z końcem  każdego  
roku operacy jnego  należy  sporządzić  
inw entarz m ajątku ruchom ego i n ieru­
chom ego przedsiębiorstwa oraz w sze l­
kich należności i długów , czy li spisać  
wszystko to , co kup iec posiada, co je ­
mu należy  się i co on jest komu w i­
n ien .— Przedm ioty m ajątkow e, jak n ie­
ruchom ości, ruchom ości, urządzenia i
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m aszyny oraz tow ary, surow ce, półfa­
brykaty, p ap iery  w artościow e — w inny  
być w ym ien ione w  inw entarzu z p o­
daniem  ilości sztuk lub w ag i, ceny  
za jednostkę i wartości oraz z  d o kład ­
nym opisaniem  nazw y każdego z łych  
obiektów  w taki sposób, ab y  z łatw o­
ścią m ożna było porów nać go z  ra­
chunkiem  nabycia .

Jeże li na przykład rem anent towaru  
zaw iera przedm ioty o tej sam ej na­
zw ie , nabyte w  kilku firm ach i ró żn ią­
ce  się cenam i, to na leży  w takim w y­
padku w ym ien ić rów nież nazw ę firm , 
od których każdy z  łych tow arów  zo ­
stał nabyły . W itkow ski—P rzepisy  o k s ię ­
gach handlow ych  i b ilansach, str. 79—80.

16.
C O  POW IN IEN  ZA W IER A Ć  INW EN ­

TARZ?

Komitet Naukowy Związku Księ- 
gowych w Polsce w związku z  wej­
ściem w życie nowego Kodeksu 
Handlowego (1 lipca 1934 r.; ko­
deks ten, jak  wiadomo, nie precy­
zuje przepisów w przedmiocie za­
sad prawidłowej rachunkowości, 
lecz odsyła do nauki (ob. art. 34) 
opracował w  krótkim zarysie pod ­
stawowe zasady systematyki bu- 
chalteryjnej. Ten komitet, obradu­
jąc pod przewodnictwem p ro f W. 
Góry i przy udziale referenta prof. 
A. Bieńki, sprecyzował w kwestii 
systemu inwentarza następujące za­
sady.

W  nagłówku inw entarza należy  po­
dać datę, na którą sporządzony jest 
inw entarz. Porządek składników  in­
w entarza (nieruchom y, ruchom y, kasa 
i ł. d.) w in ien być ten sam, co w  b i­
lansie. Jest p o żąd an e, ażeb y  w końcu  
inw entarza było  przeprow adzone p o ­
rów nanie stanu czynnego ze  stanem  
biernym  oraz!]w ykazany był kapitał i

wynik (czysty zysk lub czysta strata) *}. 
Inwentarz w inien być podpisany przez  
w łaścicie la  przedsiębiorstwa lub przez  
osoby tego^właściciela zastępujące **). 
O bok podpisu um ieszcza się datę. 
O  ile  przedsiębiorstwo nie zakłada  
osobnej księgi b ilansów , b ilans należy  
wpisać do księgi inw entarza.— Spis in ­
w entarza może być sporządzony albo  
w jed n e j opraw ionej księdze, albo  
w kilku  od dzie lnych  w ykazach inw en­
tarzowych (ob. n iże j teza 17). Jest 
w skazane, (ażeby w ykazy finwentarzo- 
w e (dotyczące poszczególnych skład­
ników  m ajątkowych) b yły? oprawione. 
Jeżeli inw entarz n ie  jest 'sporządzany  
w jed n e j opraw ionej księdze , a są 
prow adzone [w ykazy poszczególnych  
składników  m ajątkow ych, jed en  w y­
kaz m oże dotyczyć jed nego  składnika  
m ajątkow ego lub pew nej grupy. Kar­
ty w ykazu lub strony pow inny być nu­
m erow ane. Każdy w ykaz inw entarzo­
w y pow inien być podpisany przez  
w łaścicie la  przedsiębiorstwa w zg lęd ­
n ie osoby' jego  reprezentu jące O bok  
podpisu  m ieścić się w inna data. Każ­
dy składnik bilansow y (główny) pow i­
nien być w w ykazach [oddzie ln ie  pod­
sumowany, a sumy uzyskane powinny  
być zgodne z sumami bilansu. („N or­
m alizacja  podstaw ow ych  zagadnień księ- 
gości, część I, W arszaw a 1934).

17 .

SPOSÓB PRO W AD ZEN IA INW ENTA­
RZA.

Brak w księdze inw entarzow ej w  da­

*) Tego sam ego zdania jest prof. W. 
Skalski, ob. „Zasady inw entaryzow ania i 
b ilansow an ia”, w ydan ie  III, Poznań 1937, 
str. 125—126.

**) .,§ 2 . Inw entarz i b ilans podp isze 
kupiec; p rzy  spó łkach  jaw nych  i kom an­
dytow ych  podp iszą w szyscy spólnic-y, 
upow ażnieni do prow adzen ia  spraw  spół­
k i”—art. 57 K. H.
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c ie  sporządzenia bilansu szczegółow e­
go zestaw ienia d łużników  i [w ierzy­
c ie li, ruchomości, obcych w alut — nie  
stanowi dostatecznego powodu do'dys­
kw alifikacji ksiąg handlow ych, jeśli ist- 
n,eJ4 szczegółow e pozaksią ikow e w y­
kazy do sum arycznych pozycyj księgi 
inwentarzowej. NTA, 17 październ ika  
^935, L. rej. 238/34 i 675/34 (OPA, 1936, 
Nr. 1 poz. 1324).

N T A  mypomiada pogląd, że in­
wentarz może składać się z  dmóch 
części: 1) zestawienia aktywów i 
pasywów oraz 2) załączników do 
poszczególnych pozycyj inwentarza, 
zawierających szczegóły sumarycz­
nych pozycyj wykazanych w sa­
mym zestawieniu. Jest to sposób 
uznany przez Komitet Naukowy 
Związku Księgowych w Polsce (ob. 
wyżej teza 16) oraz przez prof. 
Lulka (ob. glossę do poz. 1324 
OPA, 1936, Nr. 1, str. 31).

18.
C O  POW INIEN Z A W IER A Ć INW EN­

TARZ?
Brak w inwentarzu danych dotyczą­

cych ilości poszczególnych przedm io­
tów, w chodzących w skład majątku  
firm y, uzasadnia uznanie ksiąg [za n e- 
praw idłow e. NTA, [29 stycznia 1930. 
L. rej. 4768/27.

19 .

C O  POW IN IEN  ZA W IER A Ć INW EN­
TARZ?

C Z Y  TOW AR OTRZYM ANY DO SPRZE­
DAŻY K O M ISO W EJ W INIEN BYĆ W PI­
SANY DO KSIĘG I INW ENTARZOW EJ 

KOM ISANTA ?

JjTow ar otrzym any do kom isow ej sprze­
d aży  n ie  m oże być w pisany do księgi 
inw entarzow ej. NTA, 27 kwietnia 1936, 
L. re j. 2270/34 (OPA, 1936, Nr. 7 - 8 ,  poz. 
1522).

Z uzasadnienia: „W edług zasad b u ­
chalterii księga inw entarzow a należy  do 
ksiąg zasadniczych, w obec czego pow in ­
na  obejm ow ać sk ładn ik i m ajątku  p rz e d ­
siębiorcy . T ow ar w ięc, o ddany  kom isan­
tow i do sprzedaży, już z tego pow odu 
nie m oże być  w pisany  do księgi inw en­
tarzow ej kom isanta, że nie stanow i on 
jego w łasności, a  w ięc nie w chodzi w 
sk ład  m ajątku  jego p rzedsięb io rstw a”.

Okólnik Ministerstwa Skarbu z 
dn. 3 października 1936, L. D. V. 
870911136 (ob. Orzecznictwo Bu­
chalteryjno-Podatkowe Nr. 1, 1936 
str. 11) zajmuje w tej sprawie od­
mienne stanowisko: „W inwentarzu 
towary komisowe, jakkolwiek nie 
stanowią własności komisanta, je d ­
nakże, zgodnie z dotychczasową 
praktyką, roinny być umieszczone 
w aktywach pod właściwym mia­
nem, według ilości, a ewentualnie 
również według wartości pienięż­
nych. Jednocześnie w pasywach na­
leży wstawić równowartość tej po­
zycji jako prawo komitenta do w y­
kazanego w aktywach towaru ko­
misowego. Te same wartości nale­
ży wykazać w bilansie lub w do­
datku do bilansu (poza bilansem), 
przy czym ilości towarów komiso­
wych mogą być pominięte”.

Prof. Góra w glossie do poz. 1522 
OPA 1936 zajmuje stanowisko, że 
towar otrzymany do komisowej 
sprzedaży n i e powinien być wpi­
sany do księgi inwentarzowej ko­
misanta; wystarczy, by otrzymanie 
towarów do komisowej sprzedaży 
było przedstawione w księgach po­
mocniczych. «

20.
USTAW OW Y O B O W IĄ ZEK  SPORZĄ­

DZANIA INW ENTARZA.
Brak inw entarza uzasadnia zdyskw a­

lifikow anie m ocy dow odow ej ksiąg
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handlow ych. — Brulion inw entarza, ani 
odnotow ania o łów kow e w księdze in­
w entarzowej przedm iotów , które m ają  
b yć przeniesione do inw entarza roku  
następnego, n ie  m ogą zastąpić w ym a­
ganego ustawą inw entarza. NTA, L. 
rej. 2465/29.

Ustawowy obowiązek sporządze­
nia inwentarza wkłada na kupca 
art. 5? par. 1 K. II.: „Kupiec obo­
wiązanyjest przy rozpoczęciu przed­
siębiorstwa, tudzież na koniec ka­
żdego roku obrotowego sporządzić 
inwentarz i bilans”.

2 1 .

O B O W IĄ Z EK  SPORZĄDZANIA INW EN­
TARZA PRZY ZA ŁO ŻEN IU  PRZEDSIĘ­

BIORSTW A.

Nie ma obow iązku sporządzen ia  in­
w entarza przy za łożen iu  p rzedsięb ior­
stwa, jeśli jego  m ajątek składa się ty l­
ko z gotówki. NTA, 27 kw ietnia 1936,
L. rej. 2270/34 (OPA, 1936, Nr. 7—8, poz. 
1522).

Z uzasadnien ia: „W m yśl zasad b u ­
chalterii, o tw arcie poszczególnych r a ­
chunków  w księdze głów nej p rzep row a­
dza się p rzez  rachunek  b ilansu, k tó ry  
się w edle inw en tarza  uznaje za w szyst­
k ie  aktyw a, a obciąża za pasyw a i za 
m ają tek  czysty , je że li jednak  przy  za ­
łożeniu p rzedsięb io rstw a m ają tek  sk łada 
się ty lko  z gotów ki, to w ystarczy  za nią 
obciążyć rach u n ek  kasy, a uznać ra c h u ­
nek  k ap ita łu  i w tym  p rzy p ad k u  u ży ­
w anie rach u n k u  bilansu jes t zbyteczne. 
(Góra, P od ręczn ik  księgow ości, t. II str. 
1 0 f>). Jeżeli zaś zbędny  je s t rach u n ek  
b ilansu , to oczyw iście zbędne jest i spo ­
rządzan ie  in w en tarza”.

Tyle — N T A , powołując się na 
autorytet prof. Góry. Jednakże sam 
Góra w glossie do tego wyroku z a -  i

le  ca wpisanie do księgi inwenta­
rzowej majątku, składającego się 
tylko z gotówki, a to w tym celu, 
by w tej jednej księdze mieć przed­
stawiony rozwój stanu majątkowe­
go przedsiębiorstwa od samego j e ­
go początku. Góra zgadza się je d ­
nakże z poglądem wyroku N T A , 
że nieuczynienie tego nie dyskwa­
lifikuje ksiąg handlowych.

22.

N IEZ G O D N O ŚĆ  |]M IĘDZYJ INW ENTA­
RZEM A K SIĘG Ą  G ŁÓ W N Ą

Cyfrow e rozbieżności m iędzy dany­
mi inw entarza a 'k sięg i g łów nej, doty­
czące  w ierzytelności przedsiębiorstwa  
nie m ogę p rzesądzić kwestii praw idło­
wości ksiąg handlow ych, jeśli p rzed ­
siębiorstwo do chw ili badania  ksiąg  
nie dokonało ostatecznego zam knię­
cia  rachunków i jeśli n ie została usta­
lona przyczyna tej rozb ieżności. NTA. 
17 październ ika  1935, L. rej. 238/34 i 
675/34 (OPA, 1936, Nr. 1 , poz. 1324).

Z uzasadn ien ia: „C yfrow e rozb ieżno ­
ści m iędzy inw en tarzem  a księgą g łów ­
ną, do tyczące w ierzy te lności p rzed się ­
b io rstw a, n ie m ogą a p rio ri p rzesądzać 
o p raw id łow ości ksiąg jako  tak ich , j e ­
żeli p rzedsięb io rstw o  do chw ili badania 
ksiąg  n ie dokonało  ostatecznego zam kn ię­
cia  rachunku , a zatym  nie została u s ta ­
lona  p rzyczyna te j rozb ieżności i nie ma 
jeszcze dosta tecznych  danych  do w n io ­
sku, że ta  rozb ieżność nie zostanie w y­
jaśn iona  i usunięta . W ko n k re tn y m  w y­
p adku  po raz p ierw szy  stw ierdzono  ow ą 
różn icę  w pro tokó le  z d a ty  19 kw ietn ia  
1932, natom iast w p ro tokó le  z 13 g ru d ­
nia 1932, u jaw niającym  w ynik  pow tó rne­
go b adan ia  ksiąg  w sku tek  odw ołania p o ­
datn ika , o rgan  kon tro lny  w yraźn ie  za­
znaczył, że różn ica  ta  obecnie jes t w y­
ja śn io n a” (w yrok d o tyczy  w ym iaru  p o ­
d a tk u  przem ysłow ego za rok  1931).



ORZECZNICTW O BUCHALTERYJNO-PODATKOW E 11

Prof. Lulek i d  bardzo wnikliwej 
i  na logice życiowej opartej glossie 
do wyżej powołanego wyroku N T  A  
(OPA 1956, Nr. 1, poz. 1524) wy­
powiada się za tezą N T  A  i uza­
sadnia swój pogląd praktyką bu- 
chalteryjną.

23.

n i e z g o d n o ś ć  m i ę d z y  i n w e n t a ­
r z e m  A STANEM KSIĄŻKOW YM ,

Sam fakt istnienia różnicy m iędzy  
tanem książkowym  a stanem rzeczy­

wistym rem anentu towarów w d acie  
sporządzenia bilansu nie daje podsta­
w y do dyskw alifikacji ksiąg; dopiero  
ustalenie przyczyny zachodzących  róż­
nic m oże dostarczyć podstaw do w nio­
sku o praw idłow ości prow adzonej ra­
chunkowości. NTA, 17 październ ika 1935, 
L. rej. 238/34 i 675/34 (OPA, 1936, N r. 1, 
poz. 1324).

Z uzasadnien ia: „W k o n k re tnym  w y­
p adku  w księdze inw entarzow ej rem a­
nent tow arów  na dzień  b ilansow y w yka­
zano w ilościach m niejszych, aniżeli w yka­
zyw ała księga m agazynow a. N ie da  się 
w praw dzie zap rzeczyć, że celem  p ro w a­
dzenia księgi m agazynow ej jes t d o s ta r­
czenie dok ładnych  danych ilościow ych
0 rozporządzalnych  zasobach  tow aro ­
w ych p rzedsięb io rstw a  w danej chw ili, 
że zatym  księga m agazynow a w inna w y­
kazyw ać stan  rzeczyw isty  tych  zasobów . 
Zw ażyw szy atoli, że w pisy  do księgi m a­
gazynow ej dokonyw ane są na podstaw ie 
dokum entów  przychodow ych  i ro zch o ­
dow ych, nie m ożna zgóry w yk luczyć 
rozb ieżności m iędzy  stanem  książkow ym  
a stanem  rzeczyw istym . C hodzi ty lko  o 
to z jak ie j p rzyczyny  pow stały  różnice
1 jakiego są one rodzaju . Jeżeli różnice 
pow stały  w sku tek  zdarzeń, n ieobracają- 
cych się w sferze w oli p rzedsięb io rcy , 
ja k  na p rzyk ład  w sku tek  zniszczenia  to ­
w aru  lub  innego u b y tk u  zw yczajnego,

w sku tek  k rad z ieży  i t. p., to oczyw iście 
nie mogą one prow adzić  do w niosku, źe 
rachunkow ość jes t p row adzona w adliw ie. 
C elem  uzgodnien ia  bow iem  stanu  k siąż­
kow ego rem anentów  tow arow ych  ze s ta ­
nem  rzeczyw istym  pozostałości tow arów  
sporządza się w łaśnie inw entarz, czyli 
szczegółow y spis tow arów  w d ac ie  b i­
lansow ania i cyfrow e dane tego spisu 
porów nuje się z w yn ikam i zam knięć 
w aściw ych rachunków . Spostrzeżone 
różn ice  są następn ie  p rzedm io tem  b a d a ­
nia p rzy czy n y ” (prof. L u lek  w glossie 
w OPA w ypow iada się za tą  tezą).

24.

O SZ A C O W A N IE REMANENTU TO W A­
RÓ W  SPRZEDAW ANYCH K O M ISO W O .

O cena wartości rem anentu przez  
płatnika jest bez znaczen ia, je że li 
sprzedaż towarów uskuteczniana jest 
kom isowo. NTA, 20 stycznia 1930, L. rej. 
3563/27.

25.

ZM NIEJSZENIE W ARTO ŚCI INW ENTA­
RZO W EJ TO W A RÓ W  Z PO W ODU W YJ­
ŚC IA  Z M ODY W YCEN IAN YCH  [ARTY­

KU ŁÓ W .

Z m niejszenie wartości inwentarza, 
ocenionego w edług cen nabycia^fo  
pew ną kwotę z tytułu w yjścia z mody  
w ycenianych artykułów jest dopu­
szczalne zgodn ie  z art. 21 i 6 ustawy 
o podatku dochodow ym  oraz nie jest 
p rzeczne z zasadam i kodeksu handlo­

w ego. NTA, 13 m aja 1929, L. rej. 3775/27.

Wyrok ten ma zasięg szerszy. 
Jest zgodne ze zwyczajem kupiec­
kim i zasadą rzetelności bilansu 
stosowanie przy szacunku remanen­
tu powszechnie przyjętej zniżki pro­
centowej dla towarów, ulegających
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szybkiemu zepsuciu, zmniejszeniu 
wartości wskutek zmiany mody, 
wskutek nowych wynalazków i t. p. 
(ob. prof. Skalski — Zasady inwen- 
taryzowanią i bilansowania, str. 92, 
Rakowei— Księgi handlowe, str. 37). 
Tego rodzaju postępowanie nie sta­
nowi tworzenia t. zw. cichej rezer­
wy. Znajduje to oparcie również 
w przepisach prawa. Art. 58 K. H. 
stanowi: „W inwentarzach i bilan­
sach należy wartość poszczególnych 
przedmiotów majątkowych ozna­
czać podług ich wartości rzeczywi­
stej”. Podstawą tej wartości jest 
cena nabycia lub cena wytworze­
nia; jeżeli jednak towary są noto­
wane na giełdzie lub mają cenę 
rynkową i ta cena jest niższa od

ceny nabycia, względnie wytworze­
nia, to wycenić je  należy w inwen­
tarzu i bilansie po cenie giełdowej 
lub rynkowej (prof. Skalski, dzieło 
wyżej cytowane str. 91).— Specjal­
nie dla spółek z  ograniczoną od­
powiedzialnością i spółek akcyjnych 
są miarodajne przepisy art. 249 i 
424 K. H. identycznej treści: „Su­
rowce, zapasy towarów i inne war­
tości, stanowiące przedmiot obrotu 
spółki, powinny być przyjęte do bi­
lansu według wartości rzeczywistej, 
co najwyżej jednak w wysokości 
kosztów własnych, a gdyby koszty 
te były wyższe od ceny rynkowej 
iv dniu bilansowym — nie powyżej 
ceny rynkowej”.

Z PRAKTYKI WŁADZ SKARBOWYCH
Izba Skarbow a G rodzka w W arszaw ie 

w ystosow ała do poszczególnych firm  w e­
zw anie do sporządzenia dokładnego w y­
kazu  w szystk ich  odbiorców  i dostaw ców  
tow arów  w ro k u  kalendarzow ym  1936 
w edług załączonego w zoru i na załączo­
nych  d rukach . Izba  Skarbow a w tym że 
w ezw aniu p rzy tacza  jako  m otyw  zm iany 
sposobu zb ieran ia  m ateriałów  w y m iaro ­
w ych, że do tychczasow y sposób, jak  
w ykazała  p rak ty k a , nie daw ał gw arancji 
ścisłości i zgodności zeb ranych  danych, 
co było  pow odem  uciążliw ej k o resp o n ­
dencji. W ezw anie zak reśla  jako  term in  
ostateczny  d la  w ysłania w ykazów  dzień 
15 styczn ia  1937 r. — Izba Skarbow a za­
znacza w w ezw aniu, że w ykazy  będą 
spraw dzone przez urzędn ików  i b u ch a l­
terów  Izby,

Żądanie Izby S karbow ej je s t u zasad ­
nione p rzep isem  § 1 p. art. 60 O rd y ­
nacji P odatkow ej (DURP, 1936 poz. 131), 
na  k tó ry  też Izba w w ezw aniu pow ołuje 
się. N atom iast, pow szechne zastrzeżenie

w yw ołuje zak reślony  term in  — 15 stycz­
nia 1937 r.

Jest rzeczą  fizycznie niem ożliw ą, a co- 
najm niej w yw ołującą bardzo  w ielk ie tru d ­
ności—w ykonanie  dużej p racy , jaką  jest 
sporządzenie żądanych  w ykazów , d o ty ­
czących  setek  osób — dostaw ców  i od ­
b iorców  przedsięb io rstw a — w obecnym  
okresie  gorączkow ej p racy  nad  sporzą­
dzeniem  inw entarza, nad  uzgadnianiem  
danych  księgow ych firm y z danym i k s ię ­
gow ym i dostaw ców  i odbiorców  i p rzy ­
gotow aniem  danych  do b ilansu  z ra ch u n ­
k iem  stra t i zysków . Poza tym  zauw a­
żyć należy, że w tym  okresie  trudno  
sporządzić  żądane przez Izbę Skarbow ą 
w ykazy  z taką  ścisłością, iżby  nie było 
niezgodności z odpow iednim i danym i, do ­
starczonym i Izbie przez dostaw ców  i od ­
biorców , a to dlatego, że w łaśnie w tym  
okresie, jak  zaznaczyliśm y, uzgadnia się 
księgi zw iązanych  ze sobą firm .

Izba S karbow a we w spom nianym  w e­
zw aniu pisze, że „n ieotrzym anie w ciągu
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dni siedm iu ew entualnej negatyw nej o d ­
pow iedzi będzie  uw ażane za przy jęc ie  
do w ykonan ia”. Izba  przez  to daje do 
zrozum ienia podatn ikow i, że (jak to w y­
n ika  z § 2 art. 60 O rd y n ac ji P o da tko ­
wej) podatn ik , w  raz ie  rzeczyw istej tru  - 
nosci w dostarczen iu  w spom nianych  w y­
kazów , jest up raw niony  do zaw iadom ie­
nia o tym  w zyw ającej ^władzy sk a rb o ­
wej, k tó ra  zarządzi sporządzen ie  o d p o ­
w iednich odpisów  i w yciągów  w łasnym i 
siłami.

Z daniem  naszym , przedsięb io rstw a nie

pow inny  uchy lać  się naw et w w y p ad ­
k u  rzeczyw istej trudnośc i od d o s ta r­
czen ia  żądanych  danych. L eży to w ich 
w łasnym  in teresie . Ale, z d rug ie j strony , 
n i e  p o w i n n y  d o ' s t a r c z a ć  d a n y c h  
n i e d o k ł a d n y c h .  Jeśli firm a n i e m ą  
m ożności dostarczen ia  w term in ie  do 15 
styczn ia  ścisłych , a p rzede  w szystkim  
uzgodnionych  z dostaw cam i i o d b io rca ­
mi danych , pow inna w ystąp ić  do Izby 
S karbow ej [z w nioskiem  o p rzed łużen ie  
term inu , uzasadn ia jąc  w niosek odpow ied­
nio do in d y w id ua lnych lw arunków .

O K Ó L N I K I
O D P I S A N I E  NA Z .U Ż Y C IE

O K Ó LN IK  M INISTERSTW A SKARBU Z  DNIA 16 LISTOPADA 1936 R.
L. D. V. 24674/2/36 

w spraw ie odpisań na zu życie  w  podatkugdochodow ym .
(Dz. Urz. Min. S karbu  Nr. 32 z 1936 r„  poz. 976)

W  zw iązku z szeregiem  w ątpliw ości, nasuw ających  się p rzy  ocenie p raw id łow o­
ści odp isań  na  zużycie  p rzy  ustalan iu  dochodu  podatkow ego, M inisterstw o S karbu  wy­
jaśn ia  co następuje:

I. Podmiot amortyzacji.
Pod tym  w zględem  rozróżn iać  należy:
a) O soby praw ne, p row adzące praw id łow e księgi handlow e, a opodatko­

w ane na zasadach art. 21 ustawy o podatku dochodow ym , któ rym  n ie  przysługuje 
praw o do po trąceń  z ty tu łu  odpisów  na zużycie, o ile odp isy  te n ie  zostały  w ykazane 
w zatw ierdzonym  zam knięciu  rachunkow ym . Jedyny  w yją tek  od te j zasady  m a m ie j­
sce — w m yśl w yroku  N ajw yższego T ry b u n a łu  A dm inistracy jnego  z d n ia  19.XI 1934 r. 
L. Rej. 10032/32, podanego przez  M inisterstw o S k arb u  do w iadom ości re sk ryp tem  z dn ia  
26.1 1935 r. L. D . V. 2047/2/35 w ty m  w ypadku, gdy osoba p raw na żąda p o trącen ia  o d ­
pisań  na zużycie  od w artośc i p rzedm io tów  m ajątkow ych  n iew ykazanych  w  b ilansie  
zam knięcia  m iarodajnego ro k u  operacyjnego, k tó ra  to w artość, odp isana w la tach  
ub ieg łych  na stra ty , została  p rzez  w ładze p rzy  w ym iarze poda tku  dochodow ego za te 
la ta  zaliczona do inw estycji i w łączona do dochodu  podatkow ego. Tego rodzaju  p o za­
bilansow e odp isan ia  w inny  być  p rzy  u sta lan iu  dochodu  podatkow ego uw zględniane 
pod  w arunk iem  szczegółow ego w ykazan ia  w ydatków  zaliczonych  w la tach  ub ieg łych  
do inw estycji oraz w ysokości żądanych  p o trąceń  na zużycie.

b) Pozostałych płatn ików  podatku dochodow ego, k tó rzy  w każdym  w ypadku  
m ają praw o żądać p o trącen ia  odpisań na zużycie, bez w zględu na to, czy są obow ią­
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zan i do prow adzen ia  p raw idłow ych ksiąg handlow ych  i czy odpisan ia  na zużycie 
w księgach handlow ych  w ykazali.

II. Przedmiot amortyzacji.
Stosow nie do postanow ień  art. 6  ustaw y o podatku  dochodow ym  oraz § 14 ro z ­

porządzenia  w ykonaw czego, am ortyzacji podlegać mogą m aszyny, b u dynk i i w szelk ie­
go rodzaju  inw en tarz  m artw y  i u rządzen ia  oraz nabyte  odp ła tn ie  p raw a term inow e. 
Z przy toczonych  przepisów  w ynika po nad to, że am ortyzację  trak tow ać  należy na 
jednym  poziom ie z kosztam i uzyskan ia  dochodu, albow iem  nak ład  inw estycy jny  w p o ­
staci np. nabycia  m aszyny w przedsięb io rstw ie  przem ysłow ym  nie je s t w istocie n i­
czym  innym , jak  w yłożonym  z góry  kosztem  uzyskau ia  dochodu tych  lut, na p rze ­
strzen i k tó rych  naby ta  m aszyna jest w przedsięb io rstw ie  używ ana. K onsekw encją tej 
zasady  jes t, iż nie mogą podlegać odpisan iom  z ty tu łu  zużycia  p rzedm io ty  dzierżaw io­
ne, poniew aż koszty  ich  nabycia  w zględnie^w ytw orzenia nie obciążają  dzierżaw cy.

Przep is § 14 rozporządzen ia  w ykonaw czego stanow iący, iż odp isan ia  pow inny 
odpow iadać rzeczyw istem u zm niejszeniu  się w artości, jak iem u u leg ły  b udynk i, m aszy­
ny oraz inw en tarz  m artw y i u rządzen ia  w okresie  m iarodajnym  do w ym iaru  po d a tk u — 
w yklucza po nad  to  dopuszczalność am ortyzow an ia  tak ich  urządzeń , k tó re , p rzy  pono ­
szonych w m iarę potrzeby nak ładach , zapew niających  im zdolność do u ży tk u  w edług 
przeznaczenia , nie tracą  stopniow o na w artości i, teo retyczn ie , trw ać mogą okres n ie ­
ograniczony. Do tego rodza ju  u rządzeń  zaliczone zostały  przykładow o okó ln ik iem  
M inisterstw a S karbu  z dn ia  15.IX 1936 r. L. D. V. 23736/2/36 (Dz. Urz. Min. Sk. Nr. 25, 
poz. 767) to ry  kolejow e. O czyw iście  w yżej w spom niane n ak łady  podlegają zaw sze 
po trącen iu  z p rzychodów , o ile poniesione zostały  celem  u trzym ania  w artości i sp raw ­
ności u rządzen ia  na poziom ie do tychczasow ym ; natom iast nak ład y  nadające  u rządze­
niu w iększą w artość łub  spraw ność stanow ią pozycję doliczalną zgodnie z przep isem  
art. 8  p k t 1 ustaw y. Np, w raz ie  w ym iany  szyn kolejow ych  na  nowe cięższego typu , 
um ożliw iające p rze lo t cięższych pociągów , podlega opodatkow an iu  różn ica pom iędzy 
w artością  szyn now ych a w artością szyn w ycofanych z użycia.

III. Warłość, będąca podstawą amortyzacji.
1 ) Zasadniczo podstaw ę am ortyzacji stanow i cena nabycia  łub  koszt w ytw orzenia 

am ortyzow anego przedm io tu . G dy  nabycie  w ystępuje  drogą spadkobran ia , obliczać 
na leży  o d p isan ia  na zużycie od szacunku , przy jętego  za pod staw ę w ym iaru  poda tku  
spadkow ego. P rzy  n abyc iu  drogą kupna  do ceny  n abyc ia  do licza się koszty  tran sp o r­
tu , cła i t. p. koszty , zw iązane z w ejściem  w posiadan ie .

2 ) Jeżeli cena nabycia , pon iesiona  przez  obecnego w łaściciela, w yrażona je s t 
w w alu tach  b. państw  zabo rczych  lu b  w m arkach  po lsk ich , a da ta  n abyc ia  jest w ia­
dom a, należy  zap łaconą cenę k u p n a  prze liczyć  na złote w edług  re lac ji m iarodajnej dla 
p rzerachow an ia  zobow iązań p ryw atno -p raw nych , a podanej w § 2 rozpo rządzen ia  P re ­
zyden ta  R zeczypospolite j z dn ia  14 m aja 1924 r. (Dz. U. R. P. Nr. 42. poz. 441).

3) W w y padkach , w k tó ry ch  cena nabycia , usta lona  zgodnie  z zasadam i p rzy to ­
czonym i w ust. 1 ) i 2 ), obejm uje zespó l p rzedm iotów  m ajątkow ych, pod legających  ró ż ­
nym  staw kom  am ortyzacyjnym  bądź naw et zupełn ie  nie podlegających  am ortyzacji 
(np. nabyto  za cenę łączną m ają tek  ziem ski z udynkam i, m aszynam i i inw entarzem , 
lu b  dom  w raz z placem ) — w artość  poszczególnych rodzajów  przedm io tów  (m aszyny, 
b u d ynk i d rew niane  i m urow ane, grunty) ustalić należy  p rzez  b ieg łych  w  granicach 
łącznej ceny  kupna.

4) jeże li podstaw a am ortyzacji nie da się w m yśl zasad pow yższych  ustalić .



Nr. 2 ORZECZNICTW O BUCHALTERYJNO-PODATKOW E 15

w ów czas należy ją  ok reślić  posiłku jąc  się w artością  ubezp ieczen ia  od ognia (z d o d a t­
k ie m — p rzy  b u d y n k ach  — 1 0 % na fundam enty), a w  ostatecznym  dop iero  raz ie—przez 
b iegłych, k tó rzy  w inni ustalić  w artość danego p rzedm io tu  m ajątkow ego na podstaw ie 
danych  z ok resu  jego nabycia  lub  w ytw orzenia. P rzy  ustalan iu  w artośc i b u d y n ­
ków  na podstaw ie w artości ubezp ieczen ia  od ognia należy  się posiłkow ać pierw szym  
oszacow aniem  po w ybudow aniu , a jeżeli chodzi o b u d y n k i będące  w posiadan iu  obec­
nego w łaściciela w okresie  p rzed  w prow adzeniem  złotego, oszacow aniem  m iarodajnym  
do ubezpieczenia  w ro k u  1924. Na podstaw ie w artośc i ubezp ieczen ia  z roku  1924 p rz y j­
m ować należy  do am ortyzacji b u d y n k i rów nież w tedy, gdy w artość ich, obliczona 
w sposób przy toczony  pod  pkt. 2 ), jes t niższa od tego szacunku.

5) U osób p raw nych , p row adzących  praw id łow e księgi handlow e, ob licza się 
w ysokość odp isać  na am ortyzację  od ceny  n abyc ia  lub  kosztów  w ytw orzen ia  z uw zglę­
dnieniem  ponadto  szacunku  w ynikającego  z b ilansu  o tw arcia  w zło tych (rozp. P rezy ­
den ta  R zeczypospolite j z dn ia  25.VI 1924 roku  Dz. U. R. P. Nr. 55, poz. 542 oraz rozp. 
w ykonaw czego z dn ia  l.V II 1924 r. Dz. U. R. P. Nr. 61, poz. 612) oraz z b ilansu  na 
l.V II 1928 r., sporządzonego na  podstaw ie rozporządzen ia  P rezyden ta  R zeczypospolite j 
z dn ia  22.111 1928 r. (Dz. U. R. P. Nr. 38, poz. 352).

IV. Roczna norma odpisu i dopuszczalny okres trwania amortyzacji.
W ysokość rocznego odp isan ia  w inna odpow iadać rzeczyw istem u zużyciu  w d a ­

nym  roku , w yrażającem u u b y tek  w artości am ortyzow anego przedm iotu , spow odow a­
ny jego używ aniem  w edług p rzeznaczen ia  lub  naw et bezczynnością, o ile w sku tek  bez­
czynności przedm iot podlega zniszczeniu.

W ysokość rocznych  norm  zużycia, k tó re  w ładze skarbow e przy jm ow ać w inny  
bez p rzeprow adzania  dalszych  dochodzeń, zaw ierają  p rzep isy  § 14 rozporządzen ia w y­
konaw czego do ustaw y o po d a tk u  dochodow ym . O dp isau ia  obliczonego w edług tych  
norm  nie należy  kw estionow ać naw et w tedy, gdy am ortyzow any p rzedm io t nie by ł 
czynny  w p rzedsięb io rstw ie  w  ciągu całego roku , np. m aszynę zakupiono  i u rucho ­
m iono w połow ie roku . O  ile jednak  p ła tn ik  żąda  w yższych po trąceń  na am ortyzację, 
wówczas należy  w ysokość rzeczyw istego zużycia ustalić przez b iegłych, k tórzy , p rzy j­
m ując pod  uw agę ca łokształt okoliczności św iadczących  o stopniu  zużyciu w danym  
roku , ustalają  na tej podstaw ie teo re tyczny  okres używ alności. D zieląc w artość p rzed ­
m iotu przez ilość lat tego okresu, u trzym ujem y w ysokość odpisu  na dany rok.

Np. p rzedsięb iorstw o czynne by ło  w ro k u  1935 w ciągu 16 godzin na dobę. Bie­
gły, pow ołany do określen ia  stopnia  zużycia m aszyn, o rzeka, że gdyby  m aszyny te 
stale p racow ały  przez 16 godzin w ciągu doby , w ów czas zuży łyby  się w okresie  7 lat 
od d a ty  nabycia . D zieląc w artość m aszyn, np. 70.000 zł. p rzez  7, o trzym ujem y dopu ­
szczalny  odpis nie na ro k  1935 w w ysokości zł. 10.000.

G dy  sum a odp isać  w la tach  ub iegłych osiągnie w ysokość rów ną kw oęie b ęd ą­
cej podstaw ą am ortyzacji, praw o do odp isań  wygasa, naw et gdy dany  przedm io t nie 
został w ycofany z użycia .

M inisterstw o S karbu  poleca rów nież, b y  w ładze skarbow e n ie  kw estionow ały 
o dp isać  na  am ortyzację, dokonyw anych  do dn ia  31 grudn ia  1940 r. z tego pow odu, że 
w la tach  ub iegłych odpisania b y ły  bądź  n ierów nom ierne, bądź też naw et w cale nie 
b y ły  dokonyw ane.

V. Księgowanie amortyzacji.
1 ) Z p u n k tu  w idzenia  podatkow ego jest rzeczą obojętną, czy  p ła tn ik  uw idacznia 

w księgach odp isan ia  na zużycie przez  tw orzenie w pasyw ach  b ilansu  funduszu am or-
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tyzaeyjnego, nie zm niejszając pierw otnej w artości p rzedm iotów  w ykazanej w aktyw ach, 
czy  też odpisuje am ortyzację bezpośrednio  z w artości am ortyzow anych  obiektów . N a­
leży jednak  m ieć na uw adze, że p rzy  drugim  sposobie księgow ania am ortyzacji p o d sta ­
wą do u stalen ia  w ysokości odpisu  przez zastosow anie p rocen tow ych  po trąceń  jest za­
wsze jedna  i ta  sam a w artość p ierw otna, a nie w artość każdoczęśn ie  w ykazana w b i­
lansie otw arcia.

2 ) O b licza jąc  w ysokość stra ty  lub  zysku  na  sk u tek  w ycofania lub  sprzedaży  
am ortyzow anego przedm iotu , należy, p rzy jm ując cenę jego nabycia  jako  pozycję  ro z ­
chodow ą, uw zględnić jednocześn ie  sum ę dotychczasow ych  odpisań jako  pozycję  p rzy ­
chodow ą.

VI. Uwagi dotyczące osób prawnych.
Jak  już w spom niano w ust. IV zarządzenia  niniejszego, p raw o do odpisań  w yga­

sa, gdy łączna sum a odpisań osiągnie w ysokość rów ną kw ocie  będącej podstaw ą am or­
tyzac ji , naw et gdy dany  p rzedm io t je s t nada l w  przedsięb io rstw ie  używ any.

Zasadę tę należy  b rać  w szczególności pod uw agę p rzy  w ym iarze poda tku  do­
chodow ego dla osób p raw nych , k tó re  bardzo  często ob liczają odpisy  na am ortyzację 
od g lobalnej sum y w artości b ilansow ej m aszyn, u rządzeń  i t. p., n ie  uw zględniając zu ­
pełn ie  stopn ia  dotychczasow ego zam ortyzow ania poszczególnych przedm iotów , w zględ­
n ie  g rup przedm iotów , pochodzących  z tego sam ego okresu  operacyjnego. P rzy  takim  
sposobie postępow an ia  zdarzyć  się może, iż za podstaw ę am ortyzacji p rzy ję ta  została 
w artość przedm iotów  już całkow icie  zam ortyzow anych. M a to m iejsce w szczególno­
ści o ile chodzi o m aszyny, am ortyzow ane z reguły  w okresie  la t dziesięciu . Poniew aż 
od chw ili spo rządzen ia  zlo tow ych  bilansów  otw arcia  okres dziesięcio letn i już upłynął, 
przeto  u stalen ie  w łaściw e podstaw y do obliczan ia  odpisań na am ortyzację  m aszyn, p o ­
siada z punk tu  w idzenia dokładnego oszacow ania dochodu  podatkow ego, znaczenie 
istotne. D latego też  w ładze w ym iarow e w inny, w  oparc iu  o postanow ien ie  art. 71 oraz 
art. 83 o rdynacji podatkow ej (Dz. U. R. P. z 1936 r. Nr. 14, poz. 134) żądać sporządza­
nia i p rzedstaw ian ia  w ykazów , zaw ierających  wartość m ajątku w edług  bilansu  
otw arcia w złotych (rozporządzen ie Prezydenta R zeczypospolitej z dnia 25.V I . '924  r. 
— Dz. U. R. P. Nr 55, poz. 542) z podziałem  na grupy, p o d leg a jące  różnym staw­
kom am ortyzacyjnym  (m aszyny, budynki iłp.) oraz przybytki i ubytki po bilansie  
otw arcia w  złotych za każdy rok o d d zie ln ie , jak  rów nież dokonane odpisy na 
am ortyzację za poszczególne lata w każdej grupie.

Pow yżej p rzy toczone zasady  usta lan ia  dopuszczalnej w ysokości odpisań  na zu ­
życie stosow ać w inny  w ładze skarbow e rów nież w tedy, gdy p rzedstaw ione na  uzasad­
n ienie p raw idłow ości am ortyzacji tabele  am ortyzacyjne nie odpow iadają  w ymogom w y­
n ikającym  z niniejszego zarządzenia

VII. Uwagi końcowe.
W reszcie M inisterstw o S karbu  poleca nie kw estionow ać podstaw y am ortyzacji, 

k tó ra  b y ła  uw zględniona do tychczas p rzy  stosow aniu odp isań  na zużycie już dokona­
nych, jeże litw y so k o ść  te j podstaw y  nie odbiega w sposób zby t rażący  od zasad u sta ­
lonych  w okó ln iku  niniejszym .

P odsek re ta rz  Stanu:
(— ) F. Świtalski.



USTAWY, ROZPORZĄDZENIA I ZARZĄDZENIA
Dziennik Ustaw R, P. Nr. 89. z dn. 30 listopada 1936 r.

R ozporządzenie Rudy M inistrów  — w spraw ie ulg w opłatach od pojazdów  m e­
chanicznych  na rzecz Państw ow ego F nnduszu  D rogow ego (poz. 619).

R ozporządzen ia  M inistra Spraw  W ew nętrznych  o kom isji kw alifikacy jnej do 
stw ierdzania p rak tyczne j um iejętności fachow ej osób upraw nionych  do k ierow ania ro ­
botam i budow lanym i i sporządzan ia  p ro jek tów  ty ch  robó t (poz. 622).

Dziennik Ustaw R. P. Nr. 90. z dn. 7 grudnia 1936 r.

R ozporządzenia P. R.: — w spraw ie tym czasow ego w prow adzen ia  w życie n iek tó ­
rych postanow ień p ro to k u łu  dodatkow ego do p row izorycznego  u k ład u  handlow ego 
m iędzy Polską i F ran c ją  (poz. 623); w spraw ie tym czasow ego w p row adzen ia  w życie 
postanow ień uk ładu  m iędzy P o lską  i Szw ajcarią, dotyczącego likw idac ji sum  w płaco­
nych do odnośnych  in s ty tu cy j kom pensacy jnych  na  rzecz w ierzycieli po lsk ich  i szw aj­
carsk ich  podpisanego w W arszaw ie w dn iu  19 listopada 1936 r. (poz. 621).

R ozporządzen ia  M inistrów : — S praw iedliw ości o n iszczen iu  odpisów  protestów  
w eksli i czeków  (poz. 625); — S karbu  w  spraw ie zm iany rozpo rządzen ia  o upow ażnie­
n iu  u rzędów  celnych  do p rzeprow adzen ia  dochodzeń  i rozstrzygan ia  spraw  k a rn y ch  
skarbow ych  oraz usta len iu  okręgów  ich te ry to ria lne j w łaściw ośęi (poz. 626); — S karbu  
o izbach rozrachunkow ych  (poz. 627); — O p iek i Społecznej o czasow ym  zm niejszeniu 
liczby  dn i p racy  uw ażanych  za ty dz ień  podlegania  obow iązkow i zabezp ieczenia  na 
w ypadek  bezrobocia  w odn iesien iu  do n iek tó ry ch  kategorii sezonow ych  (poz. 628).

D ziennik Ustaw R. P. Nr. 91. z  dnia 15 grudnia 1936 r.

R ozporządzen ie  P. R. — w spraw ie tym czasow ego w prow adzenia w życie posta ­
now ień porozum ienia m iędzy  P olską a Szw ajcarią w form ie w ym iany  not, dotyczących  
w zajem nego udzie len ia  kontygentów  na  tkan iny  w ełniane i p lec ionk i do kapeluszy  
(poz. 653).

R ozporządzen ie R ady  M inistrów  — o zasadach  podziału  nadw yżk i kontygentu  
w ew nętrznego cuk ru  (poz. 634).

R ozporządzen ie  'M inistrów ; — S karbu  o uzupełn ien iu  tary fy  celnej w yw ozow ej 
(poz. 635); S karbu  o re jonach  p ro d u k c ji oraz o kontygencie5 w ew nętrznym  i zapasie 
cukru  na okres kam pan ijny  1937/38 (poz. 636); — S karbu  o uchy len iu  rozporządzenia  
z dn ia  31 lipca  1935 r. w spraw ie zw rotu cła p rzy  w yw ozie [zbóż, strączkow ych  n a ­
sion o leistych, p roduk tów  przem iału , grochu polerow anego i słodu (poz. 637).

D ziennik Urzędowy Ministerstwa Skarbu Nr. 32. z dn. 30 listopada 1936 r.
t

O kóln ik i: w spraw ie  przyjm ow ania przez u rzęd y  na zabezp ieczenie  p re ten sji 
S karbu  Państw a w eksli w łasnych, n ie  zaopatrzonych  w indosy , a w ystaw ionych  przez 
sam ych d łużników  (poz. 960); w  spraw ie zw olnienia n iek tó rych  tow arów  od pozw o­
leń  przyw ozow ych  M inisterstw a Przem ysłu  i H andlu  (poz. 972); w spraw ie zw alniania 
od zakazu przyw ozu tow arów , nadsy łanych  w p rzesy łkach  pocztow ych  (poz. 973); 
w  spraw ie poda tku  dochodow ego z ty tu łu  kum ulacji w ynagrodzeń , w yp łacanych  za­
granicą (poz. 974); w spraw ie opodatkow ania różn ic  ku rsow ych  u osób fizycznych, p ro ­
w adzących  księgi handlow e (poz. 975); w spraw ie odpisań  na zużycie  w podatku  do ­
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chodow ym  (poz. 976); w  spraw ie ulg p rzy  nabyw aniu  św iadectw  przem ysłow ych na 
ro k  1937 (poz. 978).

O k ó ln ik i K om isji D ew izow ej—w spraw ie p rzem ysłu  filmowego( poz. 977); w  sp ra ­
w ie p rzekazyw ania  należności za im portow aną w ełnę surow ą i czesaną (poz. 977).

D ziennik U rzędow y M inisterstwa Skarbu Nr. 33 z dn ia  10 grudnia 1936 r.

O kóln ik i: w spraw ie dokonyw ania po trąceń  na p ok ryc ie  zaległości podatkow ych  
z należności dostaw ców  M onopolu S piry tusow ego i Tytoniow ego (poz. 998); w spraw ie 
kom isow ej sp rzedaży  benzyny  ze stacy j benzynow ych  (poz. 999).

O kó ln ik  Kom isji |D ew izow ej: w spraw ie zm iany przep isów  okóln ika w p rzed ­
m iocie k o n tygen tu  dew izow ego na uregulow anie należności za baw ełnę (poz. 1 0 0 1 ).

KALENDARZ PODATKOWY
W styczn iu  1937 ro k u  są p ła tne  następu jące  podatk i:
D o 5 stycznia 1937 r .—podatek  od energii e lek tryczne j pob rany  przez  sprzedaw cę 

energii e lek tryczne j w  czasie od 16 do 31 g rudn ia  1936 r,
D o 7 styczn ia  1937 r .—po d a tek  dochodow y od uposażeń służbow ych, em ery tu r i 

w ynagrodzeń za najem ną p racę, w yp łaconych  przez  służbodaw cę w grudniu  1936 r.
D o 20 styczn ia  1937 r . po d a tek ; od energii e lek trycznej, p o b rany  przez  sp rze ­

daw cę energ ii e lek tryczne j w ciągu p ierw szych  15 dn i stycznia 1937 r.
D o 25 styczn ia  1937 r. — zaliczka  m iesięczna w w ysokości p o d a tk u jo d  obro tu  

osiągniętego w m iesiącu grudn iu  1936 r. p rzez  a) p rzedsięb io rstw a handlow e I i II k a ­
tegorii św iadectw , p row adzące praw id łow e księgi handlow e, b) p rzedsięb io rstw a p rz e ­
m ysłow e I, II, III, IV i V kategorii św iadectw , p row adzące  praw id łow e księgi i c) spółki 
akcyjne , spółki z ograniczoną odpow iedzia lnością , spółdzieln ie , a nadto  inne p rzedsię ­
biorstw a, k tó re  są obow iązane do publicznego ogłaszania spraw ozdań o sw ych  o p e ra ­
c jach  lub  do sk ładan ia  spraw ozdań do zatw ierdzenia .

D o 25 styczn ia  1937 r. — zaliczka w w ysokości poda tku  od obro tu  za ubiegły  
kw arta ł (IV kw arta ł 1936 r.) p rzez  w szystk ich  p łatn ików , p row adzących  praw id łow e 
księgi handlow e.

N adto p ła tne  są zaległości odroczone lu b  rozłożone na ra ty  z te rm inam i p ła tn o ­
ści w styczn iu  oraz podatk i, na k tó re  p ła tn icy  o trzym ali nakazy  p ła tn icze z term inem  
p łatności w styczn iu  1937 r.

D EK LA R A C JE PO D A TK O W E  NA R. 1937.

D ek larac je  na rok 1937 do w ym iaru  p o d a tk u  od p lakatów  i szyldów , od zby tku  
m ieszkaniow ego, od psów  i op łaty  za zużycie  b ruków  oraz p rzes łan e  w łaścicielom  
nieruchom ośc i w ykazy  osób posiadająęyęh  o b ie k ty  podatkow e należy  sk ładać  w  w y­
dzia le  finansow ym  Z arządu M iejskiego (ul. S enato rska  nr. 14) w edług następu jącej 
kolejności:

d n ia  2.1 1937 roku  — okręg  p o licy jn y  1, 2 i 3, dn. 4.1. 1937 r. — okr. poi. 4, dn.
5.1. 1937 r. — okr. poi. 5, 6 , i 7, dn. 37 r. — okr. poi. 8  i 9, dn. 8.1. 37 r. — okr. poi. 10 
i 12, dn. 9.1. 1937 r . — okr. poi. 13, 14 i 15, dn. 11.1. 37 r. — okr. poi. 16, 17 i 18, dn.
12.1. 37 r .—okr. poi. 19, 20 i 22, dn. 13.1. 37 r .—okr. poi. 23 i 24, dn. 14.1. 37 r .—okr. 
poi. 25 oraz dn. 15.1. 1937 r .— okr. poi. 26.
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P O R A D N I A
Wytwórnia, Łomża. Stan faktyczny. 

W ytw órnia zap row adziła  w najm ow a­
nym  pom ieszczeniu in stalację  e lek try cz ­
ną w ro k u  operacy jnym  1935 i p o trak to ­
w ała ten  w ydatek  jako  koszt po trącalny , 
dokonyw ując  odpow iedniego sp isan ia  na 
rachunku  s tra t i zysków  za r. 1935. W ła­
dza  w ym iarow a nie uznała  tego w ydatku  
za po trąca lny  i, n ie  kw estjonując p raw i­
dłow ości ksiąg  handlow ych , dop isa ła  go 
do zysku  bilansow ego. W ym iar poda tku  
dochodow ego upraw om ocnił się. W obec 
tego, że w ydatek  spisano w roku 1935, n ie 
figuruje on w księgach hand low ych  za ro k  
1936. Z apytu je  Pan, czy istn ieje m ożli­
w ość uw zględnienia  w księgach  han d lo ­
w ych za 19^6 ro k  am ortyzacji w ydatku  
na insta lac ję  e lek tryczną, jako  w ydatku  
inw estycyjnego.

S łuszność w ym aga, żeby  p ła tn ik , k tó ­
ry  om yłkow o po trak tow ał w yda tek  inw e­
stycy jny  jako  p o trąca ln y  i przez to  u n ie ­
m ożliw ił sobie książkow ą am ortyzację  te ­
go w ydatku  jako  inw estycyjnego, odzy ­
skał tę  m ożność w  tym  w ypadku, gdy 
w ładza w ym iarow a do liczy ła  w ydatek  
inw estycy jny  do zysku  bilansow ego przy  
w ym iarze poda tku  dochodow ego. N ie ma 
przeszkódj do uskuteczn ien ia  w tych  w a­
ru n k ach  am ortyzacji (odpisania na  zuży­
cie) w sposób pozaksiążkow y. S tanow i 
o  tym  w yraźn ie  okó ln ik  M inisterstw a 
S k arb u  z dn. 18 listo pada 1936. L. D. V. 
24674/2/36. Is tn iała  w ątpliw ość, czy  oso­
b y  praw ne, p row adzące praw id łow e k się ­
gi handlow e, mogą w podobnvch  w aru n ­
kach  pozaksiążkow o zam ortyzow ać w y­
d a tek  inw estycy jny . NT \  w w yroku  z dn. 
19 lis to p ad a  1934 L. re j. 10032/32 uznał, 
że osoba p raw na m oże dokonać odp isa­
nia na zużycie od w artości p rzedm iotów  
m ajątkow ych n iew ykazanych  w b ilansie  
zam knięcia  m iarodajnego  ro k u  o p eracy j­
nego, o ile ta  w artość odp isana jako  po- 
trąca ln a  na  s tra ty  w la tach  ub ieg łych  zo­
stała  p rzez  w ładze p rzy  w ym iarze po d a t­
ku  dochodow ego za te  la ta  zaliczona do

inw estycji i doliczona do zysku  b ilan so ­
wego; tego rodzaju  pozabilansow e o dp i­
san ie  w inno być przy  ustalan iu  dochodu 
podatkow ego uw zględniane pod  w aru n ­
kiem  szczegółow ego w ykazania  w y d a t­
ków , zaliczonych  w la tach  ub iegłych do 
inw estycji.

Kabe. Warszawa. Jeżeli ak t zbycia  
n ie w ym ienia, ani n ie w yłącza żadnego 
e lem en tu  przedsięb io rstw a zbyw anego ro ­
zum ie się, że zbycie  obejm uje „w szyst­
ko, co w chodzi w sk ład  p rzedsięb iorstw a 
jako  zorganizow anej całości, w szczegól­
ności: 1 . firm ę, znak i tow arow e i inne
oznaczenia, indyw idualizu jące  p rzedsię ­
biorstw o; 2. księgi handlow e...” (art. 40 
K. H.) Z tego przep isu , zdaniem  naszym , 
n ie w ynika, b y  nabyw ca p rzedsięb io r­
stw a nie m iał p raw a założyć now ej k się ­
gowości. R zecz jasna, że pow inna ona 
stanow ić dalszy  ciąg księgow ości po ­
przedn ie j. — A kt sp rzedaży  p rzed sięb io r­
stw a m oże w yłączyć ze sp rzedaży  w ie­
rzy telności. P rzez to  ak t n ie  trac i cha­
rak te ru  zbycia  p rzedsięb io rstw a, (ob. 
prof. A llerhand , K odeks H andlow y, K o­
m entarz , str. 8 6 , uw aga 19: „W um ow ie
ze zbyw cą m ożna w yłączyć n iek tó re  p rzed­
m io ty , w chodzące w  sk ład  p rzed s ięb io r­
stwa, albo pew ien gatunek  przedm iotu , 
ja k  surow ce, tow ary , w ierzy te lności i t. 
p., przez co  ak t nie trac i ch a rak te ru  zb y ­
c ia  p rzedsięb io rstw a”).—To też życzenie 
Pana, aby  w zw iązku z w yłączeniem  ze 
sp rzedaży  w ierzy telności, księg i han d lo ­
w e nie p rzeszły  na  nabyw cę, może być 
zrealizow ane. W tym  w ypadku  nabyw ca 
będzie  m usiał założyć now ą księgow ość.

Księgowy Sz. Warszawa. Z agadnie­
nie. czy brak niektórych dowodów  na 
p ozycje  książkow e, u praw nia  w ładzę w y­
m iarow ą do zdyskw alifikow ania ksiąg  ja ­
ko n iepraw id łow ych , należy  do „p rze ­
k lę ty ch ” zagadnień  postępow ania w ym ia­
row ego. Ju d y k a tu ra  NTA sk łan ia  się do 
poglądu, że b rak  n iek tó rych  dokum en­
tów  upraw nia  w ładzę w ym iarow ą do zdy-
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skw alifikow ania ksiąg, ale nie obliguje 
je j do tego. P rofesor G óra (glossa w  OPA 
1933 str. 710) w ypow iedział pogląd, że, o 
ile chodzi o obro ty , d la  k tó rych  p rzed ło że­
nie dow odów  au ten tycznych  (t. j. pocho­
dzących  od osób trzecich) je s t całk iem  
niem ożliw e, n ie  należy  dow odów  tak ich  
żądać. Prof. G óra jest p rzeciw nikiem  tak  
zw anych dow odów  dorob ionych  (we­
w nętrznych). „Sądzić należy, pow iada 
prof. G óra, że zam iast p rzyw iązyw ać w a­
gę do tego rodza ju  pseudo - dow odów , 
słuszniej by łoby  tranzakcje , o k tó rych  
mowa, wogóle zw olnić od obow iązku u- 
dokum entow ania, tym  bardzie j, iż w yso­
kość obrotów  tow arow ych w w iększości 
w ypadków  da  się ob liczyć pośrednio  
przez  porów nanie początkow ego z ko ń ­
cow ym  inw entarzem , z uw zględnieniem  
o trzym anych  fak tur, osiągniętego zysku  
i t. d., że poza tym  przychodow a s trona  >

ksiąg  handlow ych  m a sp raw dzian  w ich 
stron ie  rozchodow ej, czyli, że nieznane 
dochody  na podstaw ie znanych  w ydat­
ków  z dość dużą dok ładnością  dadzą  się 
ob liczyć”. Prof. L u lek  nie je s t przeciw ­
nik iem  tak  zw anych dow odów  w ew nętrz­
nych  p rzy  tranzakcjach , dokonyw anych  
na targach, w podróży, p rzy  w ielu wy 
d a tkach  rep rezen tacy jnych  nap iw kach  i 
t. p. (glossa w O PA, [Nr. 1. 1936, poz. 
1324). K om itet N aukow y Zw iązku K się­
gow ych w Polsce pod przew odnictw em  
tegoż prof. G óry  uchw alił zasadę, że „ka­
żdy zapis w dzienn iku  pow inien  być u- 
dokum entow any ”.

RUTYN OW ANA b iu ra lis tk a  pom ocnica 
b u cha lte ra  b iegła m aszynistka z k ilk u ­
le tn ią  p rak ty k ą  w pow ażnej f i rmie po- 

' szukuje posady. Telefon 11-13-16.

ROZPORZĄDZENIE WYKONAWCZE DO USTAWY 
O PODATKU PRZEMYSŁOWYM

Po zam knięciu  num eru  o trzym aliśm y D zienn ik  U staw  (Nr. 93), w k tó rym  (poz., 
619) zostało ogłoszone R ozporządzenie M inistra S karbu  z d n ia  11 g rudn ia  1936 r. o w y­
konaniu  ustaw y o państw ow ym  po d atk u  przem ysłow ym . T em u rozpo rządzen iu  po­
św ięcim y a rty k u ł w następnym  num erze naszego czasopism a.
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